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W iadom ości krajowe.

—  Praga  21 W rześnia. —
(Z Dostizegacza 4usir.)  Na dniu  17 m. b. 

po  raz pierwszy k o r re spondow ano  elektrycz- 
no-m agnetycznym  t e l e a f e m  między W iedniem 
a Pragą. Pytanie z Pragi do W iednia było: 
. I l e  tam bateryi użyto? O dpow iedź .  Trzy. P o ­
lecono dalć j ,  aby jedne  bateryą nieczynną zo­
stawić. Odp. Stało się. Pyt. Jak ie  są teraz 
oznak i?  Odp. Bardzo wyraźne. W ięc i na 
przyszłość dw!e tylko baterye mają być uży­
te ."  W ypadek  zatem był nadspodziew anie p o ­
myślny. D o tśj korrespondencyi między P r a ­
gą a W ie d n ie m ,  czyli tam i na p o w ró t  122 
m il ,  po trzebow ano  praw ie  tyle czasu ,  ile na ­
pisanie tejże w ym agało .

, AMIINISTRACYA OGÓLNEGO ZAKŁADU 
O P A T R Z E N I A

połączonego z pierw szą Austryacką Kassą 
Oszczędności w  W iedn iu  

iue mit ber Dcfterreid)ifd}:n Spar-(Faffa  bercinigtc 
S tU g em e in c  S e t f o r g r n S *  S tn f ta t t .

P ragnąc obecn ie  sw e dobroczynne skutki 
i do tutejszych rozciągnąć mieszkańców, p o ­
s tanow iła  w  Mieście K rakow ie  ustanow ić  Kom- 
m andy tę ,  zaprosiwszy na jćj K u ra to ró w  stó— 
sow nie  do istniejących przepisów

J J W W .  X iędza P ra ła ta  Franciszka S ta -  
cbowskiego.

» » Senato ra  W ik to ra  Kopf.
» » P ie t r a  Bartynowskiego Prezesa Są­

d u  Wyższego.
» » W ojciecha M ayera Prezesa Tryb.
.  .  K aro la  T reu tle ra  O byw ate la .

Podpisany dom handlowy, zaufaniem rze ­
czonego Zakładu laszczycony, przyjąwszy na 
siebie z dozwoleniem W ładz miejscowych o- 
bow iązki kommandyty, zaw iadam ia niniejszćm 
szanow nych Obywateli i M ieszkańców lu t e j -  
szyc i iż B ióro  K om m andyty  Ogólnego Zakła­
du O patrzen ia  połączonego z pierw szą A ustry­

acką K assą  oszczędności', o tw artćm  zostaja w  
K rakow ie  w  dom u pod L. 452 w  Rynku G łó­
wnym  przy ulicy S ła w k o w sk ie j , w  którym 
przyjm owane będą zlecenia i zała tw iane wszel­
kie czynności tegoż Zakładu dotyczące, jak  
niemnićj udzielane zostaną objaśnienia o celu 
i toku całśj tój lnstytucyi.

Kraków dnia Id  W rześn ia  1847 r.
(2r.) Antoni Hoelsel.

Uroczyste o tw arc ie  kolei żelaznej K ra k o w ­
skiej; odłożone jeszcze zostaje dc kilku dni. 
Publiczność o dn iu  i godzinie takowego o tw ar ­
c ia ,  pew nie  będzie naprzód uw iadom ioną. —

Dziś są tu  spodziew ani z Berlina pańs tw o 
B r u e ,  p ie rw si so lotancerze wielkiego tea tru  
k ró lew skiego  opery, w  Berlinie znani z n ie ­
pospolitej sławy, na sześć występów  w  teatrze 
tutejszym zamówieni.  K to  widział panią B rue  
tańczącą O n d in ę ,  K rak o w ian k ę ,  Polkę i t. p. 
ten  tylko może pow iedzićć ,  że śliczna ta  Syl- 
fida nie ustępująca w  niczem sławnej Far.ny 
Eisler Cerito i t. p. niespodzianą gotuje roz­
kosz dla K rakow ian .  —  Pierwszy występ pań ­
s tw a B rue  nastąpi w  niedzielę lub  gdyby się 
spóźnili w e  w to rek .— Przyjem ność tę w y jedna ł 
scenie naszej Rezysser te a tru  pan Pfeiffer za 
bytnością sw o ją  w  Berlinie w zeszłym miesią­
c u ,  że potrafił zachęcić państw a B rue  do tój 
małćj exkursy i,  którą kolej żelazna częstszą 
te raz  czynić będzie dla zagranicznych śp ie w a­
k ó w  i tancerzy.

W iadomości zagraniczne.
—  Pary i  23 W rześnia. —

Nowsze w iadom ości z A lgie-u  po tw ie rdza­
ją  klęskę o b u  pokoleń  Beni A m er  i Achem, 
tudzież nadużycia i kradzieże grosza publicz­
nego w  administracyi algierskićj. Sam  Jour­
nal des Debats m ów iąc  o tćm d o d a je :  .N i e ­
odżałow aną je s t  rzeczą ,  że o t śm  wcześuiśj  
nie W iedziano, aby złem u za radz ić ,  nim się
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tak  dalece zakorzeniło.® N ow e te  odkrycia 
z poprzedniemi lego rodzaju nadużyciami, j a ­
kie aię w  krótkim czasie w  samej Francyi 
pojawiły, sprawiły w opinii publicznćj najn ie­
korzystniejsze w rażenie i dały pochop licznym 
i znakomitym pisarzom i publicystom d o p is a ­
nia dz ie ł ,  k tóre w narodzie upowszechniają  
przekonanie o. potrzebie ogólnój zmiany wszy­
stkich s tosunków społecznych, które uw ażają  
za zużyte i nie mogące dłużój służyć za pod­
s taw ę  do towarzyskiego bytu. Przy tej spo­
sobności odnaw iają pamięć poprzedniej rewo- 
lucyi i usposobiają ducha lududo  owych k rw a ­
wych i gwałtownych  czynów. A i e  charak­
te r  na rodu  francuzkiego jest z natury  burzli­
wy i skory do wykonania powyższych pomy­
słów , trudno  więc przewidzieć, do czego to 
wszystko doprowadzi przy coraz wzrastającej 
oppozycyi przeciw rzą d o w i ,  który sw oje zna­
czenie pod moralnym względem widocznie u- 
traca.

— Dnia  17 rześnia  —
Pan  Broussais  żywo prowadzi instrukcyę 

przeciw  pannie Luzy Desportes. W ezw ano  
przed tego sędziego w ielu  św iadków , którzy 
ju ż  wprzód zeznania sw e  złożyli przed kan ­
clerzem izby parów , xięciem Pasquier.  Z b a ­
dania panny D esp o r ie s ,  które trw ało  godzin 
pięć,  dziś dow iadujem y się niektórych szcze­
gó łó w  Jak Jaw nie j  przed kanclerzem tak i 
te raz  dowodziła o n a ,  że jest zupełnie n iew in ­
ną. O trzym ata  ona n iespodziewany dow ód  
sympatyi i przywiązania. Najwyższa władza 
Sądowa pozwoliła wręczyć jej list do niej n a ­
pisany przez jednę  z młodych d a m ,  której wy­
chow aniem  w Anglii kierowała. D am a ta do­
wiedzia ła  się z pism publicznych , w  jakiem 
położeniu  znrjdu je  się jćj daw na g u w e rn a n t­
ka i dla tego chciała dać jej d o w ó J  sym pa^ i,  
w  liście pełnym wyrażeń nader przyjaznych a 
pannie D esportes wielki honor  przynoszących. 
Gdy panna Desportes  otrzymała ów  lis t ,  po ­
znała zaraz z adresu  rękę osoby, ucałowała 
kopprlę  i przycisnęła do s e r c a , objawiając sw e  
uczucia w wyrazach największćj w dzięczno­
ści. O dpow iedz ia ła  natychmiast d ługim listem, 
k tórego napisanie całą noc jćj zabrało. List 
ten  przesłanym będzie za pośrednic tw em  po ­
sła angielskiego.

Dziennik Oceanie, wychodzący w  Brest, 
ogłasza n iek tóre  szczegóły o- tćj excentrycznćj 
k ró low ćj P o m a r e ,  klórćj kaprysów  wszyscy 
słuchają z bo jaźn i,  by jćj znow u nie spodo­
bało się oddalić: —  Okoliczność bardzo dro ­
b iazg o w a,  wzięcie fortyfikacyi uw ażanćj za 
n iezdohy tą ,  spow odow ało  pogodzenie się k ró ­
lowćj z w ładzam i francuzkiemi. Ta tw ierdza 
zw ie  się F a la w a  i je s t  kluczem wyspy; trzy 
razy ju ż  napróźno do nićj sz tu rm ow ano .  P e ­
w nego  dni; staje kom endan t slacyi przed gu­
berna to rem  i ośw iadcza,  że weźmie tw ierdzę, 
jeżeli mu dadzą 40 ludzi odważnych. W e zw a­
no żołnierzy na ochotnika i przeszło 40  sta­
n ę ło ,  jakkolw iek  waleczny dow ódzca ośw iad ­

czył, że z 4C może 3 niu wróci.  W aleczni 
żołnierze zrzucają sukn ie ,  by mieć więcej sw o­
body w  ruchach ,  okrążają górę  pod p rzew o­
dnic tw em  k ra jo w c a ,  p rzybyw ają do stóp for­
tecy, która się wznosi na prostopadłej skale i 
za pomocą sznurów  przyczepionych do gałęzi 
d rzew  dostają się na górę. K iedy lak z je -  
dnćj strony oblegający pięli się w g ó r ę . z d r u -  
gićj wojska francuzkie wykonywały fałszywy 
a ta k ,  dla odwrócenia uw agi k ra jo w c ó w ,  któ­
rzy w istocie dali się oszukać. Spalono 4800 
ła d u n k ó w  kiedy francuzi weszli do fortecy 
strzeżonej przez 20 ludzi,  z których 10 się pod­
dało a 10 uciekło. Ci 40 żołnierzy należą do 
czterech k o m p a n i i , z których każda dała 10. 
Krajowcy uwiadom ili k ró low ę P om arć  o tym 
w y p ad k u ,  która ośw iadczyła ,  że jej nie pozo­
staje nic innego jak  poddaćsię .  Jak  tylko do­
wiedziano się o tćm jćj pos tanow ien iu ,  dano 
rozkaz parosta tkow i Gassendi aby udał  się po 
nią. P om are bez w ahania  Udaje Się na pokład, 
ośw iadcza ,  że tam noc przepędzi ,  by wypły­
nąć ju t ro .  O północy w oła do siebie dow ódz- 
cę i m ó w i:  „ F o u rn ie r ,  chcę ,  byśmy ju tro  pły­
nęli razem parą i żaglami, każ założyć żagle.® 
Natychmiast dano rozkazy założenia żagli. W  
dzień Jej Kr. Mość spostrzega kom pas na p o ­
m oście :  „F ou rn ic r ,  w o ła ,  dasz len kompas 
ludz iom , których wysyłam do jednćj z moich 
wysp.® I kompas dano n a ty ch m ias t ,  tak się 
l ę k a n o , by k ró low a nic zachciała pow rócić . 
Za przybyciem do 0 ’T a h e i t i ,P o m a r e  w ysiadła 
w  mieszkaniu g u b e rn a to ra ,  gdzie jej oddano 
honory przynależne jć j  s topniowi.  Pani B ru a t  
kazała przygotować dw ie  suknie je d w a b n e ,  
je d n ą  dla królowej P o m a re ,  d ru g ą  dla matki.  
Gdy je  ofiarowała k ró low ćj,  oświadczając ja ­
kie tych sukien przeznaczenie. Jćj K r.  Mość 
o d p o w ie d z ia ła : „Biorę obie dla s ieb ie ,  nie 
daj ich mojćj m a tc e ,  je s t  za stara i zbyt b rzyd­
ka.® Dalćj P om are  przyjm owała z godnością, 
a ma jćj wiele i dała tego dow ody w  tćj o -  
koliczności a szczególniej pizy  wjezdziedo Pa- 
p e i t i ,  który był wjazdem  tryumfalnym. R o z­
maite  korporacye były przypuszczonemi i wy­
chodziły zdziwione godnością tej k rólowćj dzi­
kich. K iedy ko rp o ra c ja  kupców  wchodziła, 
m ów ca tejże dziękow ał jć j  za p o w ró t  pomiędzy 
po d d an y c h , o św iadcza jąc , że handel zyska dla 
wszystkich obfitość i p o k ó j .— „Fow iedi im , 
rzekła Pom are  do sw ego sek re tarza ,  że jes tem  
zadow oloną z tego co mówią.® K upcy  skło­
nili się nisko i wyszli.  (D . n.)

—  Londyn  22 W rześnia. —
Po zw ołan iu  par lam entu  ma nastąpić zna­

czne powiększenie siły zbrojnej zwłaszcza mor- 
sk ić j ,  którćj potrzeba obecnie mocno się czuć 
daje.

Times donosi że od 2 stycznia r. b. w ar  
lość wszystkich akcyj kolei żelaznych na 50 
głównych liniach w  A n g l i i  pokończonych wy 
nosi 73 ,080,000 funt. st. k tó re  teraz spadły o 
15,202,000 fst. Przew ieziono zaś na nich ou 
powyższej daty 23,119,412 osób.
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—  Dnia 12 W rześnia. —
P race  nad ufortyfikowaniem brzegów , r ó ­

w n ie  jak roboty fortyfikacyjne na wyspach ka­
n a łu ,  rząd angielski bez przerwy prowadzi. 
Na wyspie Jerey  wszystkie wysokości pomię­
dzy zatoką Stej Katarzyny a zamkiem M ontor-  
gueil zostaną ufortylikowanemi.

N iedaw no  przeszły z anglikańskiego w y­
znania na katolicyzm duchowny D r.  W isem an 
wczora j miał konferencyę z lordem Jo h n R u s-  
sel. D uchow ny  ten przybywający z Rzymu 
został m ianow any apostolskim wikaryuszem w  
L ondyn ie ,  dopóki m ianowanym nie zostanie 
następca na miejsce zmarłego D ra GrilTiths. 
W e d łu g  Salisbury H erald, Dr. W isem an w  
czasie swego krótkiego pobytu w  Rzymie miał 
o trzym ać polecenie uorganizowania na nowo 
kościoła katolickiego w  Anglii i Irlandyi. Na 
miejsce dotychczasowych w ikaryuszów  apo­
sto lskich ,  którzy dotąd adm inistrowali dyece-  
zyam i,  mają być m ianow anem i biskupi. In ­
ny dziennik m ó w i :  Pan W isem an otrzym ał 
rozkaz uorgan izow ania  hierarchii  katolickićj 
w  sposób jakim  taż uorgan izow aną była przed 
w prow adzen iem  reform acj i .  D otąd  katolicki 
kościół był u  nas urządzonym jakby in par- 
tibus in fidelium ; ten stan rzeczy ustanie. Bę­
dziemy mieli dw óch  a rcyb iskupów , Cantorbe-  
ry i Y orku  i ośm iu  b iskupów , którzy otrzy ­
m u ją  nie od miejsc zajmowanych dziś przez 
biskupów angieis. chi ale od miejsca, które ao- 
tąd jeszcze nie były stolicami dyecezyi,  jak 
L iy e rp o o l , B i rm in g h am , D erby , Nottingham. 
Sam pan W isem an  obejm ie administracyę o- 
k ręgu londyńskiego z tytułem biskupa W e s t’ 
m ins te r  po Drze GrilTith.

O kręg  M am louck, który w  dniu 9 sierpnia 
wypłynął z N ew -Y orku  do Liyerpool rozbił  
s ię ;  straciło życie 35 podróżnych i i  majtków, 
resz ta  została u ra tow aną  po długich cierpie­
niach. O krę t  ten wiózł ładunek  złożony z m ą­
ki i zboża wartości 85,000 dolarów . Na po ­
kładzie now ego paros ta tku  Guudaląuioir, któ­
ry w  dniu 29 sierpnia z Liyerpool wypłynął 
do N ew -Y orku ,  w ybuchnął o g ie ń ,  zapew ne 
podłożony, który ugaszono dopiero  po ro zb u ­
rzeniu  kajut. A resz tow ano  pewnego negra ,  
podejrzanego o podłożenie ognia.

Dzienniki opow iadają  następne szczegóły 
o zatonięciu okrętu  Iduno , o którem wczoraj 
donieśliśmy. Amerykański okręt Szanunga  
pod kapitanem P a t t e n ,  który przybył w  dniu  
16 s i e r p n i a z  Liyerpool do Bostonu  uderzy ło  

odzinie l ś j  rano  w  dniu 9 sierpnia pod 44° 
5 1 szerokości północnśj a 58° 3 0 r długości 

zachodnićj szwedzką barkę  Iduna  w iozącą po­
dróżnych i tak mocno j ą  uszkodził p rzezto ,  
że okrę t  Iduna  w  pół godziny zatonął.  Z 
"wszystkich osób znajdujących się na Id u n a , a  
k tórych było razem 204 pomimo tego ,  że na ­
tychmiast puszczono na morze czółno okrętu  
Uzanunga, że jednćm  czółnem okrętu  Iduna  
przewożono pod ró żn y ch , jednak  zdołano tylko 
ocalić 3 8 ;  zaś 172 osób a pomiędzy temi ka ­

pitan okrę tu  Id u n a , E rnes t  A lexander Moberg, 
znalazło śmierć w  bałwanach. Ocaleni stra­
cili wszystko, przeniesiono ich na pokład o- 
k rę tu  Szanunga , opatrzono jak można było i 
p rzewieziono do B os tonu ,  gdzie natychmiast 
za pom ocą składki zebrano dla nich 1,500 d o ­
la rów .

Times obejmuje w  raportach z O p o r to ,ż e  
tam  spokojność p a n o w a ła ,  jednak żołnierze 
trzeciego pu łku  artyleryi w  biurach JSaciona- 
la  dopuścili się nadużyć, czego skutkiem by­
ło wstrzymanie w ydaw ania  lego dziennika i 
odprow adzen ie  w ydawcy i redaktora  odpow ie­
dzialnego do zwykłego więzienia. Program  ga­
binetu lizbońskiego dobrze uył przyjętym, ale 
nadużycia wojskowych dotknęły l u d , który 
mniema, że w  ten sposób chcą zastraszyć wy­
b o r c ó w ,  w czasie zbliżających się w yboruw  
municypalności i kortezów . Times wcale nie 
je s t  zadow olonym  dzisiejszym stanem  P o r tu ­
g a l i i , dow odzi,  że d o t ą d  inlerwencya tylko naj­
gorsze skutki wydała i o św iadcza,  że w  ra ­
zie nowego w y b u ch u ,  zapew ne Anglii nie ze­
chce się drugi raz in te rw e n io w ać .  Ostatnia 
poczta z Lizbony nie donosi o żadnśj zm ia ­
nie. Costa-Cabral silnie p racow a ł nad zw ale­
niem gabinetu .  H rabia Bomfin i jego syno­
wie chcieli z Angola u c iec ,  ale ich schwytał 
jakiś  okręt w o jenny  angielski i odw iózł do 
L oanda . Flota jenera ła  Napier  w  dniu 17 m ia­
ła odpłynąć.

— P o r t u g a l i a .  —
Piszą z Lizbony do Faro, że mąż królo- 

w ś j  dony Maryi w ydał rozkaz dzienny do w o j ­
ska jako wódz naczelny, by s trzeżono karn o ­
ści, k tóra poszła w  zapomnienie z p o w o ó u  o- 
s ta tm ćh nadużyć.

—  Hzym 14 Września. —
Jego  Ś w iątob liw ość odbył wczoraj przegląd 

je dnego  oddziału gwardyi narodowe- z wiel-  
kiem zadowoleniem i kazał jej dać śniadanie, 
przyczśm oświadczył żeby lud był spokojny co 
do dalszych reform nad których rozw ijan iem  
rząd czuw ać będzie z ró w n ą  troskliwością; 
tudzież iż jest  nadz ie ja ,  że xiążęta włoscy po ­
łączą się ścisłym w ęzłem  do osiągnienia lego 
celu.

Przybył tu  dziś hr. A uersperg  ces. aus tr .  
kom enderujący je n e ra ł  w  F erra rze .  Cel jego 
przybycia dotąd n iewiadomy.

—  Lionrno 17 W rześnia. —
Xiążę Modeny obsadził wojskiem graniae 

sw oje od s t r o n y  Toskanii i u trudn ia  wszelkie 
s tosunki między obu krajami. Xiążę Luki u- 
s tanow ił  rejencyę w swojem  państw ie i w y ­
jecha ł  za gra licę. R Łąd rejencyjny zajmuje 
się planami do uskutecznienia zamierzonych 
reform na drodze postępu  i stosownie do p o ­
trzeb czasu

—  A teny  6 Września. —
Z Lepand zbiegł m ajor  Pharmakis z kil­

kudziesięciu falangislami. Rząd przygotow a­
nym był na to poruszenie, które n iezaw odnie  
w  połączeniu je s t  z n iefortunnem powstaniem
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G rizio tisa ,  ale przez to  niechętni tylko na w ła­
sn ą  szkodę swych s tronników  odkryją. W  Pa-  
tras w inni jesteśmy spokojność 4 tysiącem 
m ieszkańców  wysp Jońsk ich  tam  zajętych przy 
r o b o ta c h ,  którzy przez n ienawiść do anglików, 
wszystkim działaniom ich s tronników  opór  s ta ­
wiają.

A dm ira ł  francuzki T u rp in  został w  tych 
dniach zluzowanym. Tureck i a jen t ,  Osman 
Effendi, gotuje  się do w yjazdu a P o r ta  zaczy­
n a  zrywać sw e  s tosunki z Grecyą.

PRZYJECHALI DO KRAKOW A.

Od dn ia  2g  do dn ia  3 o  W  rześnia.

Kieszkowski P a w e ł ,  Tomkowicz Apolinar ob., 
Jastrzębski Karol ob., Schoff- r L to p o ld ,  Schwarz  
E d w a rd ;  z G a licy i;— Morzkowski Józef, Kotkow­
ska Emila ob., Buk twski Macie'j, z P o l s k i ; — Bo­
rowski Teodor baron, z  Pruss.

W y j  echa! i  z K r a k o w a .
Jastrzębski K a ro l ,  Rogoziński W ła d y s ła w  ob., 

do Galicy i.

Doniesienia Urzedowe.

N ro  4146.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na skutek prośby P. Elżbiety JarmakowskLj 

o ogłoszenie postępowania spadkow e g o , stoso­
wnie do Artykułu 12 ustawy Hypctecznćj z ro ­
ku 1844go co do realnośei Nro 220 w gminie 
VIII. Miasta Krakowa połoźonćj , w  skutek po­
działu spadku po ś. p. Kajetanie Skopowskim 
pozostałego, przez Konstantego D ow ber ,  na 
własność o trzy m an e j , p rzez  tegoż na satysfak- 
cyą summy Ó000 złotyeh polskich Maciejowi 
Jarmakowskiema ustąpionej i ostatecznie stoso­
wnie do testamentu Macieja Jarmakowskiego z 
dnia 17 stycznia 1845 rokn na rzecz  żony El­
żb ie ty  larmakowskiej i dzieci jego Józefa i Ja ­
n a  Jarmakowskich, przechodzący, —  Trybunał 
po  wysłuchaniu wniosku C. K, Prokuratora, 
w zy w a  mogących mieć prawo do pomienionego 
spadku , aby takowe w  terminie 3 eh miesięcz­
nym przedstawili, w razie bowiem przeciwnym 
po upływie tego czasu Spadek rzeczony , E l­
żbiecie, Józefowi i Janowi Jarmakowskim p rzy­
znanym zoslouie.

Kraków du.a 18 Sierpnia 1847 r.
Sędzia Prezydnjąey 

J .  Pareński.
(3r.)  Z. Sekr. P .  Burzyński.

N ro 3172.
C e s a r s k o  K r ó l e w s k i  

PROKURATOR PRZY TR1BUNALE 
M iusta Krakowa i  Jego Okręgu.

Zawiadamia strony inleressowane, źe W in ­
cen ty  Praesławski Zastępca Woźnego C. Król. 
Sądu Pokoju Okręgu Igo M. Krakowa ua dniu 
dzisiejszym w urzędowaniu zawieszonym zo­
stał.

Kraków dnia 1 W rześnia 1847 r .
A. Cukrowicz.

(2r.)  J .  Więckowski.

W  dnia piątym Października 1847 r. o go­
dzinie 11 przed południem ua targu właściwym 
w Kleparzuprzy Krakowie sprzedane będą przez 
pnbliczną licylacyą w drodze exekucyi Sądowej 
zajęte konie i wozy. Oczeui chęć licytowania 
mających zawiadomiam.

Kraków d. 30  W rześnia 1847 r.
Ignacy Piekarski. C. K. K. S.

C E N Y  Z B O Z A  
N a targowicy publicznej w K łeparzu  w 3 ch 

gatunkach praktykowane.

B n i a  27 i 28 1. G atunek a . G atunek 5 . G atunek

W r z e ś n iu od do od do od | tlo

1 8 4 7  r o k u z. K* z. «■ z. z. g- z. K i z.
K r z .  P s z e n i c y , _ — — — — — — — — — -

, ,  ,  n o w e j . . . — — 40 20 — — 37 — — — 35 -
, ,  Z y ta  star. — — — — - — — — — — —
„  „  nowe. — — 30 — — 27 — — — 26 —
, ,  J ę c z  mi, s t . — — — — — — — - - — ~ —
„  „  now e. - — 24 — — — 22 — — — 19 —
,, O w sa  s ta r . - — --- — .— — — — — —
, ,  nowe. — 12 — — — 11 — — — 10 —
, .  G ro c h u . . — — — — — — — - — —.
>, R z ep ak  letni — — — — - — __ — - —,, z imowy • • — 42 -
„  Z ie m n .  no. - — 15 — — — — — — — —
, ,  K on iczy n y — — 108 — — — 100 - — 1— — —

C e n tn a r sian a  od  z ł. 3 g r .  do  z l. ?  g r .  1 8 . C en ­
tn a r  słom y od zł, 3 g r . —  do z t. 2  g r .  15 
S p iry tu s u  g arn iec  z  o p ła tą  z ł. 10 g r . —
O k o w ity  , ,  , ,  od  z ł .— g r .— do z ł. 8 g r . —
D rożdży  w anienl::. od  z łp . 16 do z łp . 18 
J a )  k u rz y c h  kopa z łp . 3 gv. —
S p o rz ąd zo n o  w  C . K  l i ió rz e  li om ni s a r y a tu l  argoorfi®* 

HraKów dn ia  28 W rzes 'n ia  I8 .4 7 r .

C. K. Kommissarz T a r g o w y .

W . .Dobrzański.

D o n i e s U n i e  p r y w a tn e .

D om  do sprzedania  z wolnćj ręki pod N ro .  2(*I w  Gminie 8 na  Ulicy P 0*n 
przy S tradom iu .


